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MIASTO POSTMODERNISTYCZNE. PERSPEKTYWY BADAŃ 
GEOGRAFICZNYCH

Miasto postindustrialne jest wypadkową różnorodnych wpływów, stąd konieczna jest 
rekonstrukcja całościowej jego wizji. Jednocześnie jest ono w stanie płynności i niezrównowa- 
żenia, co podważa statystyczne i ilościowe ujęcie zjawisk miejskich. Współczesne miasto jest 
wielokulturowe -  kluczową jego figurą jest „obcy”. Obliguje to geografów do zmiany modelu 
badań ludności miejskiej.

Nie da się dzisiejszego miasta zrozumieć bez jego głównego atrybutu -  ruchu. Wymaga to 
przejścia od koncepcji miasta statycznego do wizji miasta kinetycznego. Pewne zdarzenia miejskie 
mają przypadkową naturę i kreują „miejsca”, które stają się kluczową kategorią opisującą 
wydarzeniowy charakter miasta. Trzeba więc częściowo zrezygnować z zasady organizowania 
przestrzeni jako funkcji lub z punktu widzenia norm ekonomicznych, estetycznych, techniczno- 
-użytkowych.

1, Wstęp

M iasto je s t tw orem  społeczno-kulturow ym , stanow i w ięc określoną całość. 
Sposób w  jak i m iasto powstaje, odgryw a istotną rolę w  ew entualnej 
rekonstrukcji je g o  kulturowej całości. Będąc w spólnym  dziełem  ludzi żyjących 
i tych, których ju ż  nie ma, urbanistów  i finansistów , biedaków  i bogaczy, kultury 
narodow ej i uniw ersalnej, lokalności i św iatowych w pływ ów , je s t m iasto 
najpełn iejszą m anifestacją społecznego doświadczenia. Sprawia, że stają  się dla 
nas dostępne — w izualnie i przestrzennie odpow iedzi na pytanie o w izje świata, 
jego  m ieszkańców  oraz siłę zew nętrznych w pływ ów . Przestrzeń m iejska, choć 
nie m a dającego się precyzyjnie zidentyfikow ać w ytw órcy, je s t jednak  
znakom itym , bo w ielow arstw ow ym  i w ielofunkcyjnym , lustrem  teraźniejszości 
miasta. W e w szystkich m iastach m ożna odkryć określony porządek, który je s t 
silnie spokrew niony z ku ltu rą  i odzw ierciedla ją . A by zrozum ieć porządki 
m iejskie należy w ięc zrozum ieć ich kontekst kulturowy ( R a p o p o r t ,  1984; 
R e m b o w s k a ,  2004a). O braz m iasta to  zarazem  model św iata w ynikający 
z  doświadczeń zbiorow ych i społecznie uw arunkow anych uniw ersaliów  
kulturowych.
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Jednocześnie m iasto je s t środowiskiem  życia swych m ieszkańców , a  w ięc 
należy je  ujm ow ać rów nież w  kategoriach egzystencjalnych. N a przecięciu 
św iata ludzkiego i m aterii rodzi się „m iejsce” . M iasto je s t takim  m iejscem , czyli 
istnieniem  przestrzeni, które um ożliw ia artykułow anie naszych uczuć i doznań 
w obec niej. Rozum ienie i doświadczanie przestrzeni m iejskiej, szczególnie 
przestrzeni życia codziennego, w ynika z  rozum ienia i bezpośredniego 
dośw iadczania m iejsc. A spekt przestrzenny m iasta je s t zasadniczy dla 
środow iska życia jeg o  m ieszkańców, ja k  i organizacji w ytw orów  ludzkich. M yśl 
o m ieście zakładać musi refleksję o procesie centralizacji oraz opozycji 
„centrum ” i „peryferii” . Trzeba je  rozum ieć n ie tylko jak o  krystalizację 
przestrzeni, ale także m yśli ludzkiej.

T ylko m iasto pojm ow ane jako  całość kulturowa ujaw nia sens w  nim  zaw arty. 
Form y m iejskie s ą  środkiem  sym bolicznego wyrazu określonego przez ich 
m iejsce w  całości m iejskiej. W spółcześnie uznaje się niestabilność znaczeń 
elem entów  m iasta. Destabilizacja sem antyki miejskiej w ym aga w ięc ciągle 
aktyw ności interpretacyjnej.

2. Społeczeństw o p o stm o d ern is ty czn e  -  p ro m o to r  p rzem ian  m ie jsk ich

M iasto postm odernistyczne, inaczej zw ane rów nież ponowoczesnym , 
postindustrialnym , je s t odbiciem w spółczesnych przem ian społecznych, 
definiow anych na odm ienne sposoby przez różnych interpretatorów  kultury 
Zachodu. Po raz pierw szy nazw y „spo łeczeństw o  p o s tin d u s tr ia ln e ”  użył 
D. B e l l  (1973) utożsam iając je  ze społeczeństw em  usługow ym , takim , 
w  którym  w artość usług prześcignęła produkcję dóbr. Bell uchw ycił istotę 
przekształceń, stw ierdzając, że społeczeństw o przem ysłowe je s t określane przez 
ilość dóbr w yznaczającą standard życia, społeczeństw o postindustrialne zaś -  
przez jakość  życia m ierzoną usługam i i przyjem nościam i w  dziedzinie zdrowia, 
edukacji, rekreacji, sztuki, jak ie  aktualnie uw aża się za atrakcyjne. Jest to 
społeczeństw o przem ian stosunków  m iędzyludzkich, m. in. lekcew ażenia etyki 
pracy, erozji zasad hom o fa b e r  -  klasycznego założenia, że praca kształtuje 
człowieka. Efektem  tego je s t korozja charakterów  i zaniedbanie potrzeb 
społecznych człowieka. W spółczesny kapitalizm  niszczy zastane struktury, 
czego efektem  je s t w zrost poczucia niepewności i w  w ym iarze indywidualnym , 
i społecznym . Pow oduje to w ykorzenienie ludzi i niszczenie daw nych w spólnot.

C. H. L a s c h  (1978) ponow oczesne, postindustrialne społeczeństw o 
nazyw a społeczeństw em  konsum en tów . K onsum pcja m asow a i w ysoki poziom  
życia zostały w  tym  społeczeństw ie uznane za cel funkcjonow ania gospodarki 
i cel społeczny. Ideologia totalnej konsum pcji i „życia chw ilą” staje się rów nież 
podstaw ą w spółczesnego światopoglądu. Pow staje społeczeństw o konsum pcyjne
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z jeg o  pędem  do posiadania, co  zm ienia tradycyjny system  wartości. Lasch 
tw orzy koncepcję narcystycznego społeczeństwa. W skali ludzkiej określa j ą  
jak o  k u ltu rę  g ładk iego  c ia ła, cyw ilizację depilacji, operacji plastycznych, 
masaży, gabinetów  kosm etycznych, siłowni i kosm etyków  przechw ytujących 
i odbijających światło, a  zatem  technologii z uporem  w ygładzających 
i polerujących narcystycznie skoncentrow ane na sobie ludzkie ciało. W  skali 
m iejskiej, to  dom ena technologii przekształcających starzejące się, kam ienne 
bryły budynków  w  gładkie tafle ścian osłonow ych -  lustra przechw ytujące 
światło słoneczne ( R e w e r s ,  2005).

M . F o u c a u l t  (1980) stw orzył pojęcie „ h e te ro to p ii” opisujące 
charakterystyczną przestrzeń w spółczesnego świata, przestrzeń, w  której 
żyjem y, w  której zachodzi w edług niego, erozja naszego życia, naszego czasu, 
naszej historii, k tóra  je s t przestrzenią  heterogenną. Z nam ienną cechą tej 
przestrzeni je s t nie tylko struktura sieci zbudow anej z  m iejsc-punktów  oraz 
relacji, lecz przede wszystkim  łączenie w  jednym  m iejscu w ielu przestrzeni 
i punktów  w zajem nie nieporów nyw alnych.

M. C a s t e l l s  (1989) określa now ą logikę społeczeństw a w ieku XXI, 
żyjącego w ew nątrz globalnej, światow ej ekonom ii m ianem  „ la  société des 
flux” . Logika przepływ ów  i obfitości w yraża się w  przepływ ie inform acji, 
kapitałów , wyrobów , obrazów , turystów , zm ian ról w  relacjach społecznych, 
przepływ ie idei, interpretacji rzeczyw istości itd. Społeczeństw o przepływ ów  nie 
uznaje żadnego stałego, uniw ersalnego porządku bądź pow szechnej hierarchii 
w artości. Jest to społeczeństw o w spólnot o statusie przejściow ym , które sam e 
dla siebie organizują swój w łasny porządek. W szystkie rozstrzygnięcia są  tu 
z definicji czasow e i niejednoznaczne.

D. B e l l  (1994) społeczeństw o Zachodu nazyw a spo łeczeństw em  k ryzysu  
duchow ego. K ryzys ten w ynika je g o  zdaniem  z  liberalizacji w artości i upadku 
religii oraz zw iązanego z nim i kryzysu tożsam ości człowieka. Zanik religii 
otw iera pole dla rozw oju ideologii now ego rynku, w edług której swobodna 
w ym iana dóbr stanow i optym alny model dla wszelkich stosunków  społecznych 
-  w  efekcie następuje kom ercjalizacja wszystkich sfer życia ludzkiego (w  tym 
kultury, etyki, w iedzy). Jest to społeczeństw o zindyw idualizow anych stylów  
życia i kultura ryzyka ( G i d d e n s ,  2001).

3. M iasto  p o s tm o d ern is ty czn e  -  w yzw anie  d la  b a d ań  geograficznych

M iasta postindustrialne odryw ają  się od swego rdzenia p o lis  i stanow ią coraz 
w iększe w yzw anie dla badaczy. Szczególne problem y pow stają  przy 
odpow iedziach na pytania: co to je s t  m iejskość w  nowej rzeczyw istości, kto ma
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prawo do m iasta, czy m iasto niszczy w olność, czy agora znika, czy post-polis 
je s t transnarodow e, czy m iasto m a jeszcze  granice?

1. W spółczesne m iasto je s t w ypadkow ą różnorodnych w pływ ów  (ekono
micznych, społecznych, politycznych, kulturowych, przyrodniczych). W ynika 
z tego postulat badaw czy rekonstrukcji całościowej wizji m iasta i unikania jego  
interpretacji redukcyjnych, które tracą z  pola w idzenia całościow ą płaszczyznę 
odniesienia.

2. M iasto postindustrialne je s t  w  stanie płynności i n iezrów now ażenia -  rodzi 
to kryzys reprezentacji — statystycznego, ilościow ego ujęcia zjawisk m iejskich, 
a atrakcyjnym  czyni m yślenie kategoriam i w spólnot, środow isk, sąsiedztw, 
m iejsc, bardziej n iż struktur, społeczeństw  czy system ów.

3. M iasto postm odernistyczne je s t w ielokulturow e -  k luczow ą figurą  
w spółczesnego m iasta je s t „obcy” . Struktury m ieszkańców  m iast były zawsze 
przykładem  rozbudow anego zróżnicow ania społecznego zarów no w  w ym iarze 
poziom ym , ja k  i pionowym , przyciągały rów nież grupy należące do różnych 
w spólnot etnicznych nie zaw sze dbając o rozdzielenie tych zróżnicowanych 
społeczności wyraźnym i granicam i przestrzennym i. „O bcy” rozum iany je s t dziś 
jako  człowiek, który -  choć m ieszka w  m ieście -  pochodzi z odm iennego 
uniw ersum  (odm ienne system y w artości, style życia, warunki życia itp.). To 
samo dotyczy turystów , uciekinierów , m igrantów , uchodźców , okresowych 
pracow ników , studentów. O bliguje to geografów do przeform ułow ania m odelu 
badań ludności m iejskiej oraz do w nikliw ości opisu społecznego i kulturowego 
krajobrazu miast.

4. M iasto jako  zdarzenie, rytm . N ie da się w spółczesnego miasta zrozum ieć 
bez je g o  głów nego atrybutu -  ruchu ( H a l l ,  2001). Rytm y m iasta są  rytm am i 
życia społecznego. Ruch, szybkość, gwar, rytm y pow tórzeń, w ym ykają  się 
m yśleniu geograficznem u ufundow anem u na idei względnie stałego obrazu 
m iasta i form y miejskiej. H ierarchia rytm ów  m iejskich m a rów nież specyfikę 
kulturow ą ( H a l l ,  1999). Język tylko nieudolnie odw zorow uje ruch. M iejski 
spektakl m oże odsłaniać się z różnych punktów  w idzenia: m oże to być 
perspektyw a pielgrzym a stojącego u bram m iasta, na jeg o  progu; perspektyw a 
pieszego, spacerow icza, czy perspektyw a boskiego oka zaw ieszonego nad 
m iastem , w yzwolonego z porządku ziem skich spraw, niezależnego od nurtów  
życia m iejskiego. Żadna z tych perspektyw  z osobna nie chw yta bogactw a 
m iejskiego życia i m iejskiej przestrzeni ( R e w e r s ,  2005). Ruch i czas s ta ją  się 
zasadniczym i kom ponentam i doświadczenia, nierozdzielnym i z  przestrzenią. 
W ym aga to przejścia od koncepcji m iasta statycznego do w izji i codzienności 
zarazem  m iasta kinetycznego ( D e n z i n ,  1991) oraz odejścia w  badaniach 
geograficznych od prym atu w zroku w  doświadczeniu m iasta. S tatyczne pojęcie 
form y i funkcji, długo faw oryzow ane przez dyskurs geograficzny, pow inno 
zostać uzupełnione badaniam i dynam iki, „dziania się” .

5. Zdarzenia m iejskie m ają  przypadkow ą naturę. W iążą się z przestrzenią 
i ruchem  w  nierozerw alny układ. Różne zdarzenia kreu ją  przestrzeń
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w ielow ym iarow ą, dynam iczną i otw artą. Zdarzenia tw orzą „m ie jsca” . M iejsce 
w  znaczeniu hum anistycznym  staje się w ięc k luczow ą kategorią identyfikującą 
i opisującą w ydarzeniow y charakter m iasta. G eografia hum anistyczna używa 
kategorii „m iejsca” jak o  „pojęcia-klucza” otw ierającego drzwi do 
nieograniczonej liczby procesów  budujących postm odernistyczne m iejskie 
doświadczenie kulturowe. To w  m iejscach dochodzić m oże do konfrontacji 
przestrzeni z  działaniam i. O  charakterze w ydarzeń w  przestrzeni m iejskiej 
decydują przypadek i anonim ow ość uczestników. W ym aga to rezygnacji 
z prym am ej zasady organizow ania przestrzeni jako  funkcji lub z punktu 
w idzenia norm  ekonom icznych, estetycznych, techniczno-użytkow ych. 
Kategoria „m iejsca” staje się pojęciem -kluczem  dla opisu egzystencjalnych 
doświadczeń. Jest to jednak  kategoria bardzo w ieloznaczna i w ewnętrznie 
sprzeczna. Y i - F u  T u a n  (1987) przekonuje, że przestrzeń i m iejsce są  
zasadniczym  składnikiem  ludzkiego świata, P. V  i r i 1 i o (1991) tw ierdzi, że 
żyjem y w  czasach, w  których następuje burzenie dotychczasow ych porządków  
prowadzących do uniew ażnienia przestrzeni i czasu, a w  konsekw encji generu
jących utratę m iejsc na rzecz „nie-m iejsc” . Jeden i drugi dyskurs przyw raca 
jednak  środow isku geograficznem u w ym iar egzystencjalny, zbudow any z  relacji 
wiążących środow isko z ludzkimi działaniam i i doświadczeniam i.

6. W spółczesne procesy kom ercjalizacji życia ( R e m b o w s k a ,  2005) 
pow odują utow arow ienie centrum  m iejskiego. Centrum m iejskie pełniło i pełni 
zarówno dla przybyszów , ja k  i m ieszkańców  funkcję punktu orientacyjnego 
przestrzeni. Sym bolizuje zdolność m iasta do w chłaniania św iata istniejącego 
poza nim. Z  perspektyw y zew nętrznej -  to warunek utrzym ania tożsam ości, 
przetrw ania pam ięci, przypom nienie początku i znak jeg o  w ażności. Centrum, 
w  którego utow arow ionej przestrzeni w szystko wystaw ione zostało na sprzedaż, 
przestaje pełnić w iele tożsam ościow ych funkcji. Taka sytuacja rodzi pytanie 
o kondycję agory w e w spółczesnym  m ieście, które to pytanie pow inni podjąć 
również geografowie.

7. R ealizacja postm odernistycznych wizji m iasta pow ołała do życia przede 
w szystkim  m iasto interesów, m iasto szybkości, m iasto sukcesu, m iasto klasy 
średniej, produkujące na swoich obrzeżach urbanistyczny kom entarz -  m iasta 
faveli, slum sów, blokow isk zam ieszkiw anych przez biednych, sam otnych, 
odrzuconych z  pow odów  klasow ych, rasowych, etnicznych czy jak ichkolw iek 
innych. N ajw iększy problem , jak i pojaw ił się na przełom ie X X  i XXI w ., to nie 
wielkość i technologiczne uw ikłanie m iasta, a szybkie i nieuchronne 
przekształcenie się m iasta w  dystonię. D ziałania reform atorów  m iast zm ierzały 
przede wszystkim  do radykalnej zm iany charakteru przestrzeni publicznej 
w  m ieście przez w yeksponow anie ich przestrzenności, czystości, przezroczy
stości i elegancji. O kupione to zostało usunięciem  „zanieczyszczającego” 
doskonale przestrzenie m iejskie -  m iejskiego życia. Urbanistycznej utopii 
tow arzyszy w ięc często społeczna dezintegracja.
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4. Przestrzeń m iasta postm odernistycznego

M iasto postrzegane je s t jak o  szczególnie w ażny sposób tw orzenia 
i doświadczania przestrzeni kulturowej. To przede w szystkim  w  przestrzeni 
miejskiej form uje się dzisiaj przestrzenny porządek ludzkiej egzystencji. 
Przestrzeń m iejska konstruow ana je s t przez naw arstw ianie się w jednym  m iejscu 
problem ów  politycznych i ekonom icznych, estetycznych i etycznych, epistem o- 
logicznych i m etafizycznych w reszcie. U jm ow ana być m oże ja k o  odpow iednik 
św iata w  ogóle.

N a przełom ie w ieków  przyszło nam żyć w  epoce dom inacji przestrzeni 
um ieszczającej rzeczy i w ydarzenia obok siebie, które to układy budują  nowe 
dośw iadczenie społeczne. W spółczesne życie społeczne znam ionuje uw alnianie 
sensu ludzkich działań od historycznych kontekstów, co je s t efektem  
preferow anego społecznie m odelu życia „tu i teraz” . N astępuje przechodzenie 
od obecności historii — tego co historyczne -  ku doświadczaniu przestrzeni -  
tego co przestrzenne ( R e w e r s ,  2005).

W e w spółczesnym  m ieście postępuje dezorientacja spow odow ana brakiem 
spójności i fragm entaryzacją przestrzeni m iejskiej, uprywatnianej w  ram ach 
indywidualnych doświadczeń. Fragm entaryzacja przestrzeni m iejskich je s t 
rów nież konsekw encją różnorodności kategorii m iejskiej charakterystyki (ładne 
-  brzydkie, nowe -  stare, biedne -  bogate, czyste -  brudne, znane -  nieznane, 
swojskie -  obce, stare -  nowe, pryw atne — publiczne itp.). Jest także interpreto
wana jak o  efekt zw ycięstw a odśrodkow ych sił: pryw atyzacji przestrzeni 
publicznych, polaryzacji i izolacji społecznej, suburbanizacji, niekontrolowanej 
urbanizacji, industrializacji itp. B adania geograficzne przestrzeni m iejskich 
winny w idzieć tę  różnorodność w  je j całościow ym  spektrum , a  jednocześnie 
w ykazyw ać w nikliw ość w  badaniu sfragm entaryzowanej różnorodności.

W spółczesne m iasto charakteryzuje się zw ielokrotnieniem  przestrzeni 
m iejskich, co je s t zw iązane ze w spółczesną konsum pcją obrazów  (w  tym  
miejskich). W m iastach (zw łaszcza w  ich centrach) następuje inwazja 
przestrzeni opartej na przepływ ie obrazów  świetlnych (ekrany, bilbordy, 
reklam y świetlne). Przyczynia się to  do dem aterializacji i rozproszenia m iasta na 
dziesiątki nieuchwytnych tożsam ości. Już G. S i m m e l  (1975), pisząc
0 m entalności m ieszkańców  w ielkich miast, w skazyw ał na okoliczności 
narodzin nowej kategorii socjologicznej tłum aczącej różnorodność, finezję
1 bogactwo życia m iejskiego -  publiczności, w idzów. W  utow arow ionej 
przestrzeni centrów , w  której w szystko w ystaw ione zostało na sprzedaż, 
przestrzeń dom ów  tow arow ych z  czasem  przekształciła się w  sztuczne 
środow isko z wewnętrznym i ulicam i, chodnikam i, kaw iarniam i, parkingam i, 
sztucznym  światłem  i naturalną zielenią. Przeszklone w itryny produkują iluzje 
i pragnienie iluzji. H ipem arcyzm  tak projektow anych przestrzeni przekształca je
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w m igotliw ą pow ierzchnię w ypełn ioną ruchom ym i obrazam i, ekran, w  którym 
w yśw ietla  się quasi miasto.

Przestrzeń w ielkom iejska produkuje w ięc obrazy -  iluzje i pragnienia. 
N astępuje w ycofyw anie się z  przestrzeni konkretnej i przechodzenie ku 
w ym yślanej, pozbawionej granic, płynnej przestrzeni iluzji. W spółczesna 
architektura tw orzy architekturę technologii światła. Postępuje „dem ateria
lizacja” m iasta i jego  rozpad na w iele tożsam ości. S taw ia to przed geografam i 
w ym óg analizy przem ian fizjonom ii m iast i ich w pływ u na  charakter percepcji 
społecznej.

5. Z am ieszkiw anie w  m iastach postm odernistycznych

Jak to je s t z zam ieszkiw aniem  w  krytycznych czasach, w  których żyjem y? 
Co znaczy zam ieszkiw ać w  m iastach w  dobie postm odernizm u? W dyskusji nad 
aksjologicznym  wym iarem  współczesnej kultury rzadko podejm uje się ten 
problem . A  przecież ryzyko ja k o  podstaw a w spółczesnego postępu (G i ri
d e n s ,  2001) stanowi istotne zagrożenie d la hum anistycznej w izji 
zam ieszkiw ania w  m ieście.

M iasto w edług J. L y o t a r d a  (1991) pom ału pożera dom i je g o  w spólnotę. 
M egalopolis to jednocześnie przestrzeń w olności i kosm icznego wygnania. 
H eidegger w  tekście Budować, mieszkać, m yśleć  sprzeciw iał się now oczesnem u 
banalizow aniu m yślenia o dom u i jeg o  m ieszkańcach. W  hum anistycznej wizji 
zam ieszkiw ania, dom je s t m ikrokosm osem , ośrodkiem  świata, m itycznym  
m iejscem , z  którego w yruszam y, by oswoić rzeczyw istość, i do którego 
w ycofujem y się przed naporem  now oczesnej cywilizacji.

Zam ieszkiw anie w  m iastach postm odernistycznych realizuje się w  dużym  
stopniu poprzez strategię w ycofania. W  postm odernistycznej kulturze miejskiej, 
naznaczonej problem am i społecznym i (biedą, agresją, m arginalizacją, konflikta
mi społecznym i w yw ołanym i różnorodnością stylów  życia i dysproporcjam i 
społecznym i, itp.) i ekologicznym i (hałasem , zanieczyszczeniam i, sztucznością 
środow iska) w izja ta  znalazła dla siebie m iejsce na przedm ieściach miast, 
w  dzielnicach rezydencjonalnych lub za parkanam i apartam entow ców .
H. L e f e b v r e  (1991) przestrzegał jednak  przed spoglądaniem  na przedm ieś
cia ja k o  na spełnienie Heideggerow skiej koncepcji „poetyckiego zam ieszkiw a
nia” ( B a c h e l a r d ,  1975, s. 305). W edług niego obraz dom u w yłaniający się 
z  Heideggerow skiej koncepcji zam ieszkiw ania należy bezpow rotnie do 
przeszłości.

W  efekcie w spółczesnego w ycofania i porzucenia m iasta z je g o  problem am i 
następuje oderw anie now ych form zam ieszkiw ania od przestrzeni społecznej, 
ich ptyw atyzacja, zam knięcie na obcego, słabego ( R e m b o w s k a ,  2004b;
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B a c h v a r o w ,  2005; К  o t  u s, 2005). M iasto w spierając strategie w ycofania 
produkuje ryzyko i przekształca je  w  agresję. Pozostaje tęsknota za spójnym 
aksjologicznie otoczeniem , dającym  m iejsce autentycznem u zam ieszkiw aniu.

W śród najnow szych m iejskich utopii uw agę zw racają  takie, jak  N ew  Town, 
nostalgiczna w ersja bezpiecznego m iasta d la klasy średniej zagrożonej przez 
ekonom iczne restrukturyzacje i zmęczonej nieustannym  lękiem przed przestęp
czością, m iasta kontrolowanej heterogeniczności. To w łaśnie klasa średnia 
pragnie now ych obrazów  postm etropolitalnego m iejskiego życia, produkow a
nych na jej zam ówienie przez urbanistów  i architektów , którzy tw orzą 
i sprzedają nie tylko, czy nie przede w szystkim , dom y, lecz poczucie 
bezpieczeństw a ( R e m b o w s k a ,  2005). Z m ienia się współcześnie rów nież 
znaczenie samej bezdom ności, k tórą  niegdyś rozum iano dosłow nie jak o  głód 
m ieszkań. B ezdom ność w  rozum ieniu H eideggera natom iast m a charakter 
refleksyjny -  je s t brakiem  „troski o bycie” . Pierw sza znika dzięki budowie 
m ieszkań, druga w ym aga m yślenia o realizacji „zam ieszkiw ania” . W  badaniach 
geograficznych sprzeciw iać się trzeba banalizow aniu m yślenia o dom u 
i zam ieszkiw aniu oraz śledzić społeczno-przestrzenne, a także hum anistyczne 
konsekw encje nowych form zam ieszkiw ania i now ych sąsiedztw.

6. D ośw iadczan ie  p rz e s trze n i m ia s ta  p o stm odern is tycznego

O bok rzeczywistej istnieje druga płaszczyzna -  płaszczyzna ludzkiego oraz 
intersubiektyw nego d o św iadczan ia  m iasta. M iasto je s t doświadczane, przeży
w ane i rozum iane po części intuicyjnie. W  tej sferze kształtuje się opinia 
o charakterze życia m iasta oraz o tym, co ty lko temu właśnie, a nie innemu, 
m iastu je s t właściwe. D uch krajobrazu, dośw iadczenia geom etrii form 
przestrzennych m iasta, a także przeżycia przebyw ających w  nim  ludzi stanow ią 
na tej płaszczyźnie n ierozdzielną całość. Tę heterogenną, m yślow ą przestrzeń 
m iejską m ożna nazyw ać m etapo lis  (R  e w  e r  s, 2005).

M iędzy miastem a  m etapolis istnieje stały zw iązek jak  m iędzy miastem 
projektow anym , budow anym , zarządzanym  i zam ieszkiw anym  oraz m iastem  
doświadczanym , przeżyw anym , m yślanym  i interpretow anym . To drugie nabiera 
szczególnego znaczenia w tedy, gdy rozwój m iasta przekształca się w  jeg o  
przyspieszoną tra n s fo rm a c ję , a kierunki tej transform acji m uszą być nie tylko 
dem okratycznie ustalane, lecz i zgodne ze społecznym  poczuciem  m iasta czy 
jeg o  kulturowym i podstaw am i. Język polis należy do urbanistów, architektów , 
planistów , ekonom istów , praw ników  czy polityków . W  imieniu m etapolis 
w ypow iadają się socjologowie, psychologow ie, filozofowie kultury oraz 
geografow ie hum anistyczni.
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D ośw iadczenie przestrzeni postm odernistycznych m iast uczy nieufności. 
Powodem  tej obcości są  skom plikow ane porządki kulturowe, konstytuujące 
dośw iadczenia m iejskości oraz uprzytom nienia sobie, że m iasta m edialne 
w ypierają  z  naszej pam ięci m iasta realne. Jeśli g łów ną postacią  w spółczesnych 
m iast je s t „obcy”, podstaw ow e kwestie zw iązane z  doświadczaniem  przestrzeni 
m iejskiej kom plikują się. Zanika kum ulatyw ne dośw iadczenie historyczne 
m iasta i w ypierane je s t  przez intensywne dośw iadczenia jednostkow e czy 
grupowe.

M iasto przepełnione je s t znakam i, których znaczeń n ie odczytujem y nie 
dlatego, że utraciliśm y ich kod, lecz dlatego, że nie potrafim y odpow iednio 
szybko ich uzgodnić. M iasto je s t zatem tekstem  — kulturowym  doświadczeniem  
fragm entaryczności i braku ciągłości. H erm eneutyka zdarzenia je s t  trudna. To 
nie system  stanow i punkt w yjścia w  w yjaśnianiu czy interpretacji zdarzenia. 
Problem  zdarzenia to odejście od kartezjańskiej, m achanicystycznej w izji 
świata, która w yłoniła się jak o  konsekw encja w prow adzonej przez Descartesa 
analitycznej m etody rozum ow ania. Stw arzało to pokusę, by o św iecie 
społecznym  m yśleć w  kategoriach m echaniki społecznej, regulującej 
i atom izującej działania jednostek . K ategoria zdarzenia narusza K antow ską 
opozycję m iędzy czasem  i przestrzenią. Próbow ać zrozum ieć zdarzeniow ą 
tkankę m iejską to zatem  nie rozkładać m echanizm u m iasta na części, lecz 
nazyw ać pow iązania, naw arstw ian ią  w iązki zdarzeń konstytuujących życie 
w  nim  w raz z jeg o  p rzestrzen ią  m iejską w yobraźnią  i doświadczeniem .

7. Tożsam ość m iasta

Transform acja przestrzeni m iejskich oraz życia we w spółczesnych m iastach 
zm usza do rozw ażenia now ych koncepcji kultury jak o  podstaw y tożsam ości 
kulturowej. Przestrzeń i m iejsce odgryw ają k luczow e role w  tw orzeniu pam ięci, 
utrw alając je , pom nażając i zw iększając ich zasięg. W  procesie interferencji 
(nakładania się) odm iennych system ów  w artości i sensów  przypisyw anych 
ludzkim działaniom  na gruncie różnych kultur, a w ięc szczególnego rodzaju 
społecznej pam ięci -  nie tylko teraźniejszość m iesza się z  przesz łością  lecz 
w ielkie kulturowe granice otw ierają się, pozw alając na przenikanie różnych 
doświadczeń, splatając je  z  so b ą  i pow ołując do  ty c ia  now e form y i sytuacje. 
W e l s c h  (1998) proponuje d la takich w łaśnie zjawisk, praktyk kulturowych 
oraz procesów  przez nie inicjow anych określenie „transkulturow e” . O pisuje ono 
żm udne procesy kształtow ania tożsam ości kulturowych miast, jednostek , grup 
społecznych w  w arunkach w zajem nego nakładania się i przenikania kultur. 
T ranskulturow ość je s t  w ytw orem  społeczeństw  ponow oczesnych, tzn. żyjących 
w  świecie zaaw ansow anych technologii i postindustrialnej organizacji.
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W spółczesność zerw ała zw iązek kultury z naturą, koncentrując n aszą  uw agę na 
przestrzeniach kulturowych: m iejskich, w irtualnych, m ultim edialnych. Punktem 
w yjścia do now ego ujęcia tożsam ości kulturowej je s t teraźniejszość w ybiegająca 
n ieustannie ku przyszłości. Badacze współczesnej kultury z  uporem  w racają  do 
idei m iasta-palim psestu. N ie redukując bogactw a odniesień m ożna na m iasto 
spojrzeć ja k  na rodzaj palim psestu, nad którym  praca ciągle trwa. Palim psest, 
ja k o  figura postm odernistycznego m iasta oraz odpow iadającej mu koncepcji 
tożsam ości, kw estionuje postać konstruktora, należy bow iem  do w szystkich, 
którzy odcisnęli na nim swój ślad, lecz nikt nie ogarnia całości zapisu.

8. Podsum ow anie

W świetle pow yższych rozw ażań dotyczących kierunków  przem ian 
postm odernistycznych m iast i konsekw encji w ynikających z tego dla 
geograficznych badań m iejskich, osłabieniu ulega teza o końcu przestrzeni jako  
dom eny badań geograficznych. To sam o m ożna pow iedzieć o „końcu geografii” , 
k tóry okazuje się tylko kryzysem  geografii kartografa ( R e w e r s ,  2005), 
o tw iera natom iast perspektyw y przed nową, kulturowo zorientow aną geografią. 
T o co obserwujem y je s t raczej końcem  starych ontologii przestrzeni miejskich.
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POST-MODERN CITY. PERSPECTIVE OF GEOGRAPHICAL RESEARCH

Post-industrial city is a product o f various influences hence the reconstruction of 
holistic vision is needed. At the same time city is in constant state o f fluctuation and is in 
unsustainable form. These conditions impose rejection o f static, quantitative approach to 
urban phenomena. Contemporary city is multicultural -  the main actor is “a stranger”. 
That obliges geographers to change o f the model of researches o f urban population.

It is impossible to understand city without its main feature -  movement. It requires 
change from the static city concept to concept of kinetic city. Urban events are incidental 
but creates “places”, which become significant for the image o f the city. One needs to 
renounce the rule of functional organization o f space and recode its economical, 
technical and aesthetic meanings.
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